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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A SPRAW A ROZBROJENIA.

The Manchester Guardian 30.1 X, zamieszcza ob­
szerną koresp. z W-wy o stanie zbrojeń polskich, po­
dając dane cyfrowe na podstawie memorandum rządu 
polskiego do sekretarjatu  Ligi Narodów z dn. 18.IX. 
Autor pisze, że należy zwrócić uwagę na fakt, iż d ra­
styczne oszczędności budżetowe, które zostały w Pol­
sce przeprowadzone prawie zupełnie nie dotknęły woj 
sikowych instytucyj. Pensje wojskowych zostały obni­
żone zaledwie o 5 proc., podczas gdy innym urzędni­
kom państwowym obniżono pobory przeszło 30 proc.

Der Tag 1.X, w art. wsi. p. n. ..Przemysłowa po­
lityka zbrojeń", pisze, iż fctoi ona mai przeszkodzie do 
rozbrojenia powszechnego. A utor dowodzi, że sprawa 
rozbrojenia nie jest zagadnieniem tylko Wojsfaowem; 
sięga ona Wszystkich praw ie 'dziedzin życia narodo­
wego i stosunków międzynarodowych, Można naw et 
powiedzieć, że czysto wloijsfeowa strona zmnie.jlszenia 
zbrojeń stanowi bodaj najm niejszą cizęść zagadnienia 
rozbrojenia, natom iast na czoło, wysuwa się w niern 
sprawa przem ysłu wojennego.

Autor dowtodzi, że najbardziej rozbudowany 
przemysł wojenny posiada Francja i. jej sprzym ierzeń­
cy. Francja, ppsiada dzisiaj 57 proc. całej rudy  żelaz­
nej w  Europie; poisiada, ona lub popiera, około 40 
państwowych i 300 pryw atnych zakładów  przemysło ­
wych, k tó re  w  całości lub w  części isłużą celom zbro­
jenia się. Produkcja pokojowa francuskiego przem y­
słu wojennego przewyższa o 50 proc. własne zapo­
trzebowanie i s tąd  wypływa, silna potrzeba! wywozu. 
Pozatem kapita ł francuski bierlze udział w  przemyśle 
wojennym krajów  sprzym ierzonych i neutralnych, co 
obliczone jest na zagrożenie w w ypadku wojny dróg 
do inilch wiodących. Belg ja  jest najbardziej ruchliwym 
dostawcą m aterjałów  wojennych, i głównie zbroi 
Chiny.

Rólska tworzy własny przem ysł wojenny w  trój­
kącie Dęblin, Kraków, (Przemyśl, i pokryw a już swo­
je Zapotrzebowanie pokojowe. Jedynie nie jest jesz 
cz gotowa wytwórczość dział. W ojenny przem ysł che

miczny jest postaw iony w  Rollsce na b. szerokiej pod­
staw ie i do głównych jego organizatorów  należy P re ­
zydent. Mościcki.

Czechosłowacja dzięki, zakładom Skody stanow i 
centralę zbrojeń dla Europy środkowej. Francja n a ­
lega na to, aby Czechosłowacja nie ograniczała się 
do pokryw ania tylko swojego zapotrzebow ania, to też 
liczba robotników Skody wzrosła, z 16,000 w 1926 r. 
do 36.000 w roku bieżącym. Krótkie już naszkicow a­
nie tego stanu  zbrojeń dlowodżi, jak piróżnem jest ^ga­
danie o pokoju z państw am i i narodam i uzbrojone- 
mi".

Wlogóle zaś polityka przem ysłu wojennego jest 
skierowana przeciw ko Niemcom, podobnie jak i 
franculski system przymierzy. Dlatego też nie m ają 
żadnej w artości próby rozbrojenia, k tó re  pomijają 
dziedzinę przem ysłu wojennego. O powszechnem roz­
brojeniu będzie można dopiero anówić, gdy z zak ła­
dami Schneider - Greuzolt i Skody postąpi się tak, jak 
z  Kruppem i Ehrhardtem . Z tego powodu Niemcy żą­
dały w  klomisji rozbrojeniowej ,.równych m etod roz­
brojenia" i zgłoszą na konferencji rozbrojeniowej ta ­
kie same żądania,

The Manchester Guardian 30.1X, om awiając w 
art. Wst. isprawy rozbrojeniowe na ostatniem  Zgro­
m adzeniu Ligi. Narodów, zarzuca lordowi Cecilowi 
zbyt kompromisowe stanowisko i zapytuje, dlaczego 
delegacji brytyjskiej zależy tak  bardzo w  Genewie na 
tern, b y  nie zadrasnąć wrażliwości francuskich. Od 
powodfeeniiai konferencji rozbrojeniowej zależy w 
pewnym stopniu samo istnienie Ligi. Delegacja an ­
gielska nie wypełni swego zadania,, jeżeli będzie w y­
suwała ..alternatywne propozycje", podczlals gdy m i­
litarne  m ocarstw o formlułuje tylko sprzeciw y. A utor 
pisze, że opinja angielska wypowiada się zlai praw dzi­
w ą Ligą, a nie Ligą, opierającą się jedynie o kom­
promisy.

Le Temps 30. IX , pisze: cały świat pragnie 
zmniejszenia zbrojeń i powodizenia komisji rozbroje­
niowej, lecz najelem eńtam iejszy zdrowy rozsądek wy-





maga przedew szystldem  ustalen ia w arunków  bezpie­
czeństwa k tó re b y  pozw oliły postaw ić spokojnie 
pierw szy k ro k  n a  tej dirodize rozbrojenia. D latego też  
propozycja zaw ieszenia zbrojeń, p rzedłożona 3-ej ko­
misji Ligi N arodów  mogła, b y ła  n araz ić  n a  szw ank  z a ­
dania przyszłej kom isji rozbrojeniow ej.

Corriere della Sera 27.1 X, w koresp. z Genewy 
zarzuca F rancji, że form alnościam i technicznem i usi­
łuje zasłonić swą zasadniczą opozycję wobec rozbro­
jenia. N aw et Jap o n ja , zobaczywszy, że rozbrojenie nie 
dotyczy jej interesów  na morzu, z łagodziła nieco swo­
je stanowisko, a tylko F ran c ja  u siłu je  u trzym ać dla 
siebie i swoich p rzy jació ł praw o zw iększania i tak  już 
wysokich zbrojeń.

POLSKA A NIEMCY.
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Allg. Ztg. 2.X, pisze, że w zw iązku z a r ­
tykułem  J . S auerw eina  w  „G azecie P o l s k i e j d z i e n ­
nik pow strzym ał się dotychczas z zajęciem  swego s ta ­
nowiska, a to ze w zględu na  w izytę m inistrów  fran ­
cuskich w Berlinie. D ziennik podkreśla, że arty k u ł ten 
jest u trzym any w tonie n ieprzyjaznym  dla Niem iec i 
ma na celu uspokojenie Polaków  co do w izyty b erliń ­
skiej, k tó ra  —  zdalnieui S auerw eina —  jest tylko ep i­
zodem.

Kónigsb. Hart. Ztg. 29.1X, w  art. „Polnisohe P ia ­
ne gegen H am burg". [W dziale gospodarczym ) pisze 
o dążeniu Polski w k ierunku  do utw orzenia w  G dyni 
wolno - cłowego sk ładu  czesko - słowackiego. Pism o 
jest zdania, że p lan y  te  nie do jdą do skutku, ponie­
waż koszta tran sp o rtu  z Czechosłow acji do G dyni

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

FRANCJA A NIEMCY.

Germania 1.X, naw iązując do a rty k u łu  Jo ach i­
ma S tresem anna w ,,Vos!s, Ztg. , (per. P rz. P r. Zagr,
Nr. 225) w yraża zdziwienie, z tego pow'odai, że au tor 
— syn b. m inistra sp raw  zagr. R zeszy — dopatrzy ł 
się zmiany kursu  w polityce zagranicznej Rzeszy. O- 
strzeżenia m łodego S tresem anna p rzed  liczeniem  na 
rychłe sukcesy w polityce niem ieckiej nie są niczem
nowem. .

Dziennik p rzestrzega szczególnie p rasę  francuską, 
aby nie uw ażała w ystąpienia Joachim a S tresem anna 
za „vox populli"; głos ten  raczej ma być dowodem fak­
tu, iż sław ni mężowie stanu  nie zawsze m ają  synów 
obdarzonych talen tam i mężów stanu.

Preuss. Ztg. 29-IX, (hiitller.) tryum fuje z pow odu 
zwycięstwa hitlerow ców  w Ham burgu. Pism o oblicza, 
że o illeby Obecnie zo sta ły  rozpisane nowe w ybory do 
Reichstagu, to  p a rt ja  H itlera  uzyskałaby  o 14 proc. 
więcej głosów niż we w rześciu 1930

Kreuz  - Zeitung 29.IX ,  w artyku le  „D arem ne za­
lety m iłosne", pisze, iż jak  długo po jednej stronie, 
po francuskiej, będzie brakow ało  dobrej woli do P °” 
ważnego porozum ienia, jak  długo F ran c ja  będzie

ko leją  będą się k sz ta łto w ały  drożej, niż koszta prze­
wozu drogą w odną (Łabą) do H am burga.

Frankfurter Ztg. 1.X, w koresp. z Katow ic pisze, 
że wbrew przypuszczeniom  polskich kół gospodar­
czych kryzys w alu ty  angielskiej w yw arł na  G órnym  
Śląsku znaczny w pływ  i p rzem ysł polski: oblicza n a  
mil jony pow stałe stąd  stra ty . O kazuje się, że dostaw y 
węgla d la p ań stw  skandynaw skich oraz dostaw y że­
laza  dla Sowietów były  obliczane w funtach angiel­
skich.

D ziennik zaznacza przytem , że zaznaczyła się 
także zwiększona red u k cja  pracow ników  oraz dążność 
do redukcji płac.

Kólnische Ztg. 30.1X, w koresp. z W arszaw y p i­
sze, że polska opinja publiczna śledziła n a rad y  ber­
lińskie z w ielkiem  zdenerw ow aniem . K om entarze pol­
skie do tych  n a rad  mówią, że m ają  one tylko p lato- 
niczne znaczenie i stanow ią zagrożenie Polski.

D ziennik przy tacza głosy niektórych pism  pol­
skich w tej spraw ie.

Vossische Ztg. 30.IX, w koresp. z W arszaw y p i­
sze, że o ile  dotychczas p ra sa  polska rządow a tw ier­
dziła, że położenie zew nętrzne Polski jest tak  świetne, 
iż obrady  berlińskie nie b ęd ą  m iały  wpływu, o ty le te ­
raz n astąp iła  w opinji polskiej zm iana, i wysuwa się 
obawy co do gospodarczej polityki F rancji. Pow szech­
nie uw aża się tu ta j .zapoczątkow aną w B erlinie współ­
p racę  francusko - niem iedką za dążność do opanow a­
nia now ych rynków , a  szczególnie allairmlująco oddzia­
ływ a możliwość gw arancji francuskiej dla niem ieckich 
kredy tów  sowieckich.

I A  O G O L N E
trw a ła  w swem dążeniu do hegem onji w Europie, jak  
długo nie będzie p rzyznaw ała  Niemcom dotychczas 
odm aw ianego im rów noupraw nienia, talk długo m uszą 
w szystkie próby niem iecko - francuskiego porozum ie­
n ia pozostać tylko próbam i. W  tym  stanie rzeczy, po­
zostaw iając już n a  bóku w szystkie zw iązane z nim  n ie­
bezpieczeństw a, n ie  zm ieni nic niem iecko - francuski 
kom itet gospodarczy". G łów ne niebezpieczeństw o wi­
zy ty  w idzi dziennik w tern, iż o tw iera ona F ran c ji d ro­
gę do pene tracji w dziedzinie niemieckiego przem y­
słu, a w  szczególności jego gałęzi chem icznej i e lek ­
trycznej. Pism o uw aża za  niesłychane, iż F ran c ja  za­
k azała  Niemcom unji celnej z A u strją , a  jednocześnie 
sam a zm ierza do zaw arcia z niem i zupełnie analogicz­
nego związku. Obaw iać się należy, że „niemiecko- 
francuska gospodarka i przem ysłow a w spółpraca bę­
dzie societas leonina, w  której w szystkie korzyści 
p rzy p ad ać  będą całkow icie i w yłącznie stronie fran ­
cuskiej. G ospodarcza „w spółpraca" m iędzy N iem ca­
mi i F ranc ją , tak  jak  ją  u jm u ją  Francuzi, będzie słu ­
ży ła  jedynie do um ocnienia potęgi francuskiej •

Deutsche A llg . Ztg. 2.X, zam ieszcza arty k u ł „Rocz 
nica niem iecko - francuska 30 w rześnia 1681 —  1931', 
w k tórym  usiłu je  uw ydatn ić  zaborczość F ran c ji w sto­
sunku do Niemiec. F ra n c ja  wówczas p rzed  250 la ty  
zrabowała! S trasburg". D zisiejsza dem okracja fran-
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ruska odznacza się takiemi samemi dążnościami za- 
borczemi, jak ówczesny król francuski Ludwik XIV.

Le Temps 30.IX, twierdzi, że najważniejszą cechą 
rezolucji franouslko-niemiedkiej powziętej w naradach 
berlińskich, jest jej charakter stałej współpracy^ na 
ściśle określlonym terenie. N ależy przypuszczać, ze 
komisja francusko - niemieckiej współpracy, zorga­
nizowania' i kierowana przez obydwa rządy, potrafi 
nracoiwać skutecznie, nie tracąc z oczlu w łaściw ego  
L eg o  celu. Sam fakt, że w  obecnej atm osferze m ię­
dzynarodowej podjęta została próba w spółpracy i ze 
znaleźli Isię ludzie, któnzy się tego itrudu podjęli, jest 
tuż znacznym postępem  moralnym. Teraz należy  
oczekiwać odprężenia, które pociągnie za  sobą praw­
dopodobnie powrót do zaufania i  stw orzy dla rozpa­
trzenia francusko - niem ieckich problem atów możli­
wości większe, niż istniejące obecnie. Jest rzeczą o- 
bydwuch z  an t er e so Walnych krajów skorzystać z tych 
nowych m ożliwości i oddbudować politykę francusko- 
niemiecką na nowych podstawach, nie zatrtufych b łę ­
dami podobnemi dlo tych, jakie popełniono w  N iem ­
czech od mniej więcej półtora roku.

L'Ere Nouvelle 30.IX, twierdzi, że w Niemczech 
dominuje jedno uczucie w  stosunku do w izyty fran­
cuskich ministrów, a mianowicie lęk, czy z/organizo­
wana Współpraca francusko - niem iecka wyratuje 
Niemców z ich krytycznej, sytuacji. Zależeć będżie, 
zdaniem dziennika', w  dużym stopniu ód tego, czy 
Niemcy dadzą dowody lojalności i szczerości, gdyż 
właśnie na te dowody oczekuj e Francja już od talk 
dawna. Innemi słowy, w szystko zależy od' Bruninga i 
-opinji publicznej w  Niem czech, Francja zrobiła pierw­
szy krok do porozumienia, chociaż nie jej potrzeba 
ratunku; na poczynienie w iększych awanisów nie zgo­
dziłaby się francuska opinja publiczna.

Le Petit Parisien 27.IX, w art. E. S. Bois twierdzi, 
że w Niemczech zaczynają rozumieć, że jedynie świa­
domy wysiłek przeprowadzany z ca łą  wytrwałością  
może uratować Niemcy od katastrofy finansowej. Ta­
ki właśnie ‘wysiłek uratował w 1926 .. franka i dziś u- 
ratuje funt angielski, lecz Niemcy powinni pamiętać, 
że wysiłek ten może powstać jedynie wtedy, jeżeli od­
rzucą oni megalomanję, która doprowadziła do w iel­
kiej wojny, do chaosu gospodarczego i do polityki re- 
windkyacyj. „Nigdy jeszcze nie wyszło żadnemu na­
rodowi na dobre niepokojenie sąsiaaa od którego o- 
czekuje się pomocy'.

The Times 30.IX, w art. wist. pisze, że wizyta ber­
lińska może być uważana za  pomyślną zapowiedź i 
bezwzględnie przyczyni się do. Osiągnięcia porozu­
mienia, opartego na szerszych podstawach. Owacje 
na1 cześć francuskich ministrów w  Berlinie w yw ołały  
przychylne echo w e Francji i zapew ne nie jest to ty l­

ko zbiegiem  okoliczności, że liczne polityczne orga­
nizacje w e Francji postanow iły popierać w  wyborach  
departamentalnych, kltóre się odbędą w  niedługim, 
czasie, tylko- tych kandydatów, którzy się  w ypow ie­
dzą za rozbrojeniem i porozumieniem z Niemcami.

The Manchester Guardian 29.IX, w art. w&t., o- 
mawiającym wybory w Hamburgu, pisze że wyniki ich  
wskazują na wyjątkowo poważną sytuację w Niem­
czech. Autor pisze o ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
Niemiec i twierdzi, że poważna liczebnie mniejszość 
w  Niemczech zmierza do rewolucji czy to prawicowej 
czy lewicowej. Mniejszość ta —  zdaniem autora 
może się stać większością, jeżeli, co jed  prawdopodob­
ne, sytuacja pogorszy się w ciągu tej zimy.

The Manchester Guardian 30.IX, w koresp. z Ber­
lina pisze, iż wyniki Wizyty berlińskiej są b. znikome. 
W izyta była okazją do wygłoszenia wzniosłych mów. 
Tego rodzaju mowy zaczynają już wywoływać od­
ruchy niezadowolenia w społeczeństwie niemieckiem,

The Daily Herald 29.IX, w  koresp. z Berlina pi­
sze lo rozpoczęciu przez Francję i N iem cy nowej ery  
ekonomicznego przymierza, co nie ma precedensu w  
nowożytnej historji.

La Tribuna 29.IX, nawiązując do porozumienia 
francusko - niem ieckiego w  zakresie prizemylsłu sta ­
lowego, węglowego, chemicznego i elektrycznego twier 
dzi, że jest ito dawne dążnie Francji, które teraz w ra­
ca w związku |z j ej góruj ącem stanowiskiem wobec po­
siadania Alzacji i  Lotaryngji; dziennik zapytuje czy 
jest obecnie na czasie tworzenie tak ich  kartelów  prze­
mysłowych, kontrolowanych politycznie i czy  w ypa­
da w  ten sposób odsuwać tak aktualne zagadnienie 
jak odszkodowania, póstlalwione wyraźnie przez Hoo- 
vera a podkreślone obecnie przez przesillenie finan­
sow e w  Angljii. N iem czech i  Austrji. Autor ironizuje 
urządzenie nabożeństwa w  katedrze katolickiej w  
kraju, w  którym górują protestanci, w  związku z w i 
zytą .proitegojwaną pnzez miaisońską i prz0 ciiwka'to 1 icką  
Ligę praw człowieka, zw łaszcza, że Briand sam jest 
masonem.

PAŃ STW A BAŁTYCKIE.

Kónigsb. Hart. Ztg. 29.IX, donosząc o zamknięciu 
I Ogólnołitewskiej konferencji ekonomicznej, przyta­
cza oświadczenie p rem jera litew skiego w-sprawie środ­
ków, które rząd zastosuje celem niedopuszczenia do 
kryzysu na Litwie. W  pierwszym rzędzie musi być zre­
dukowany do minimum przywóz towarów zagranicz­
nych. Tyczy się to zw łaszcza przywozu towarów tek­
stylnych, które w imporcie przedstawiają wartość 80 
miljonów litów. Ludność litewska musi z powrotem po 
wrócić do materjałów, wyrabianych w przemyśle do­
mowym.

Druk. „Kadra", W arszawa, D l»*a 50, tel. 786-30.
D rukow ano na  praw ach rękopm L




